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Executive Summary / Podsumowanie:
Spojrzenie Międzynarodowe

Antyfeministyczne, homofobiczne, transfobiczne, ksenofobiczne i rasistowskie ruchy społeczne,
dyskursy polityczne i medialne oraz polityki społeczne stanowią poważne zagrożenie dla
równości płci, praw osób LGBTIQ+ oraz wolności jako wartości demokratycznych w Europie.
Raport z pierwszego etapu badań w naszym projekcie RESIST pokazuje, że ruchy
"antygenderowe" (określenie parasolowe na wyżej wymienione inicjatywy) są złożone i
charakteryzują się brakiem jednolitego celu. Wykorzystują one różnorodność płciową i seksualną
jako narzędzie polityczne do przedstawiania tzw. tradycyjnych wartości jako zagrożonych
równouprawnieniem. Na drugim etapie naszego badania, które tu prezentujemy,
przeanalizowaliśmy skutki mobilizacji "antygenderowych" i sposoby radzenia sobie z nimi w
obrębie dziewięciu studiów przypadku: ośmiu krajowych i jednym międzynarodowym, który
dotyczył osób żyjących na uchodźstwie w Europie. Identyfikując wyłaniające się wzorce i unikalne
przejawy antyfeminizmu, transfobii, homofobii, ksenofobii i rasizmu w każdym z tych
kontekstów, oferujemy Państwu unikalne spojrzenie na życie codzienne osób, które mierzą się z
"antygenderowymi” inicjatywami i się im sprzeciwiają.

Celowe i zorganizowane ataki (szeroko rozumiane, nie tylko w sensie agresji fizycznej) na
cis-kobiety i osoby LGBTIQ+ oraz na feminizm i osoby, które się z nim identyfikują, są
powszechne we wszystkich przypadkach. Ich skutki obserwuje się w sferze społecznej,
ekonomicznej i psychologicznej. Ataki, począwszy od przemocy fizycznej a skończywszy na
medialnych nagonkach, dotykają w szczególności społeczności trans* oraz osób o
mniejszościowym pochodzeniu etnicznym. Nasze badania pokazują szeroki zakres przemocy i
opresji, z jakimi spotykają się osoby feministyczne, LGBTIQ+, trans* i o odmiennym od ogółu
pochodzeniu etnicznym, w tym: napaści fizyczne i werbalne, przemoc materialną, nękanie w
Internecie, dyskryminujące ustawodawstwo, dyskryminację w miejscu pracy, wykluczenie
społeczne i bariery instytucjonalne. Osoby, w które wymierzona jest agresja, doświadczają w
konsekwencji napięć w relacjach, reperkusji zawodowych, niestabilności finansowej, a także
podwyższonego poziomu stresu. Choć od instytucji publicznych i państwowych należałoby
oczekiwać wsparcia dla wartości demokratycznych, niestety to właśnie te instytucje często
aktywnie wykluczają i angażują się przeciwko równości i równouprawnieniu. Utrwala to złą
sytuację osób w trudnym położeniu i uniemożliwia prawne i systemowe rozwiązania
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równościowe, a wszechobecność takiego stanu rzeczy wskazuje na dyskryminację strukturalną
obecną w całej Europie (i poza nią).

Praktyki wykluczania są typowe nie tylko dla organizacji religijnych, mediów czy prawicowych i
faszyzujących grup i ruchów; są one typowe także dla tzw. ‘men’s rights groups’ (‘grup broniących
praw mężczyzn’), czy indywidulanych urzędników publicznych i polityków. Niestety, praktyki i
postawy transfobiczne, homofobiczne i antyfeministyczne są obserwowane także w niektórych
grupach, które (kontrowersyjnie) określają się jako feministyczne i LGBTIQ+. Prowadzi to do
dalszej marginalizacji i wewnętrznych wykluczeń, zwłaszcza osób o mniejszościowym
pochodzeniu etnicznym i narodowym, osób trans, osób z niepełnosprawnościami i osób
ekonomicznie zmarginalizowanych.

We wszystkich studiach przypadku odnotowaliśmy groźby i ataki (fizyczne i werbalne), zwłaszcza
w przestrzeni publicznej, w mediach społecznościowych, podczas imprez i wydarzeń takich jak
drag shows, kluby książki LGBTIQ+ czy protesty feministyczne. Akty wandalizmu i niszczenie
mienia wymierzone w osoby związane z aktywizmem feministycznym i LGBTIQ+ są na porządku
dziennym. Skoordynowane ataki online, w tym doxing (upublicznianie prywatnych informacji o
osobach) i cyberprzemoc są powszechne w kilku przypadkach. W Polsce i Grecji daje się
zaobserwować zinstytucjonalizowaną dyskryminację prawną i polityczną, podczas gdy w Irlandii i
Hiszpanii prowadzone są zorganizowane kampanie mające na celu wycofanie dostępu do
afirmującej płeć opieki zdrowotnej. Pozytywny i włączający język jest zakazywany w Niemczech i
kwestionowany we Francji. Poszczególne osoby spotykają się z negatywnymi konsekwencjami
zawodowymi, w tym utratą pracy, dyskryminacją na rynku pracy, bezrobociem. Osoby pracujące
naukowo są poddawane presji, aby unikać tematów badawczych dotyczących płci czy
seksualności.

Różnorodność negatywnych doświadczeń, sytuujących się w obrębie kontinuum od
indywidualnych ataków do negacji systemowej, manifestuje się wielokrotnie złożonymi formami
przemocy i wykluczenia. Napędzane retoryką "antygenderową", prowadzą one do wyobcowania i
izolacji, co jest szczególnie dotkliwe dla osób LGBTIQ+ z doświadczeniem uchodźstwa, które
doświadczają równocześnie rasizmu i antyemigracyjnego wykluczenia strukturalnego. Dostęp do
podstawowych usług jest ograniczany przez bariery instytucjonalne, co komplikuje codzienne
życie osób LGBTIQ+.

Jednocześnie wskazujemy na wieloaspektowość strategii radzenia sobie i stawiania oporu. W
badaniu zaobserwowaliśmy szeroki wachlarz kontestacji widoczny w różnorodnych,
dostosowanych do kontekstu, działaniach społeczności feministycznych i LGBTIQ+, takich jak:
grupowe wsparcie, rzecznictwo, działania prawne, tworzenie bezpiecznych przestrzeni dla
zmarginalizowanych społeczności, indywidualna i grupowa solidarność. Pomimo ryzyka,
zbiorowa widoczność i walka o nią "na własnych zasadach" pozostaje ważną formą aktywizmu
queerowo-feministycznego w przeciwdziałaniu mobilizacjom "antygenderowym".

EXECUTIVE SUMMARY ENDS / KONIEC
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